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Znamienne oświadczenie ministra Lavaia przed wyjazdem do Warszawy 

Fałszywe doniesienia prasy niemiecKiej
BERLIN, (PAT). „Niech pan 

powie, ze cieszę się bardzo, iż 
jadę do Polski i będę mógł wi
dzieć tam przyjaciół polskich" 
—  oświadczył przedstawicielo
wi P A. T w Berlinie francu
ski minister spraw zagrań cz- 
nycft Laval w czasie krótkiego 
postoju nora-expressu, wiozące 
go go do Warszawy.

0  g%.dz. 8.35 zajechał na dwo 
rzec Zoo w Berlinie pociąg pa 
ryski, wiozący min. Lavala. Na 
dworcu powitali go: ambasador 
Francji w Berlinie, Francois 
Poncet, który wsiadłszy do po 
ciągu towarzyszył ministrowi 
na dworzec śląski, gdzie francu 
tkiego ministra spraw zagrani-

Taiem ncze
bombardowanie

BAGDAD. (PAT). Samolot, 
należący do brytyjskiej eska
dry bombowej, przelatując nad 
akolioą środkowego Eułratu, zo 
sial ostrzelany i spadł w pło
mieniach na ziemię. Wypadek 
ten, według agencji Reutera, 
nie pozostaje w żadnym związ
ku x  zamieszkami, jakie panu
ją w tej okolicy.

cznycb w  imien u urzędu dla. 
spraw zagranicznych Rzeszy po 
witał radca legacyjny von Rin- 
telen z wydziału zachodniego.!

Obecni byli również ambasa
dor sowiecki w Berlinie Suric, 
oraz grono dziennikarzy. Nie
którzy z dziennikarzy francu- ko do Polski.

skich, towarzyszący min. Lava 
łowi w związku ze znanym in
cydentem prasowym, jadą tyl-

Niebywałe upały w Palestynie
Zan o owano wiele w ypadków  oorażeń

TEL AVIV. (PAT). Ogromne 
upały nawiedziły w dniacli o- 
statnich Palestynę. W  okoli
cach Tel-Aviv temperatura w 
cieniu dochodziła do 43 st. c.

w słońcu do 52 st. c., w okoli
cach Tyberjady 51 st. c. \ cie
niu i do 62 w słońcu. Wieje 
przytem gorący wiatr południo 
w e - wschodni z pustyni zwa

ny tu „Hamsin".
Zaszło wiele wypadków po

rażenia. Praca ,est bardzo u- 
trudniona. Ludność przeważnie 
spędza noccr nad morzem.

Polityczni
LONDYN. (FAT). Ubiegłej 

nocy doszło w Belfaście (półn 
Irlandja) do gw ałtow nej) star
cia pomiędzy dwoma przeciw- 
nemi sobie obozami.

Przeciwnicy walczyli kamie-

przeciwnicy
Leje sie krew , sa ranni

niamr, pałkami żelaznemi i pu
sto .ni butelkami. Około półno 
cy rzucono na jednej z ulic 
dwie bomby, z których jedna 
wybuchła, W krótce potem roz 
legły się s tru ły  na innej ulicy,

wałcza
wskutek czego ciężko ranna zo 
stała jedna osoba. W ybito tak 
że w wielu domach szyby 

Silny oddział policji przywro 
cił spokój dopierc w godzinach 
rannych

U c z e ń —P o l a k  w y n a l a z c a
Skonstruował now y model samololu tryśl wsk egc

LWÓW. (PAT). Student 8-ej 
klasy gimnazjalnej Andrzej

Straszna kakatastrefa
4  o fo vy  o n osły śmiert

BERN. (Pa T). Wpobliżu Sit- 4 osoby znajdujące się w  sa-
poniosły śmierć naten w Kantonie Wallis samo

chód ciężarowy zwalił się z szo 
•y do rowu.

mochodzie 
miejscu.

Wrogowe Ameryki
strareni na krześle elektrycznem

HUNTSViLLE, (Stan Texas). 
(PAT) Wróg publiczny Nr. 1 
Raymun l Hamilton i jego to
warzysz Joe palmer, zostali 
straceni wczoraj rano na krze

śle elektrycznym skazani na 
śmierć za zamordowanie straż
nika więziennego.

Pierwszy stracony został Pal 
mer, a następnie Hamilton.

Bieńkowski, syć znanego prze
mysłowej dr. inź. Biei »owskie 
go, skonstruował model samo
lotu myśliwskiego typu „A lba
tros 3“ , wielkości % normalne
go samolotu, który ofiarował 
królowi Piotrowi jugosłowiań
skiemu, jako symbol zaintere
sowania się młodzieży polskiej 
Jugosławją.

Konstrukcja tego modelu

Z  kopalni węgla Sorachi na Hok- 
kaido (Japonja), gdzie 6 maja nastą
pił wybuch, w ydobyto ciała 61 gór
ników, z pośród 97 easypanych. Pra 
ce  nad w ydobyciem  pozostałych 
trwają.

Na rzecze Psioł w  okręg. Char
kowskim (Sowiety) zatonął pa  m, na 
Któiym znajdowało się 58-ro dzieci. 
28 z pośród nich utonęło.

trwała dwa lata. Jest on zbu
dowany z oryginalnych części 
Posiada elektryczny motorek i 
oświetlenie.

Konsul Jugosławji we Lwo
wie zawiadomił o powyższem 
marszałka dworu królewskiego 
w Białogrodzie i postanowił 
przed wysłaniem tego modelu 
do Jugosławj’ , wystawić go od 
dziś na wystawie jugosłe /iań- 
skiej w salach „Skizu" (pasaż 
Mikolaszai.

C godz. 9.14 min. Laval wra* 
z towarzyszącemi lńu osobami 
wyjechał w dalszą drogę do 
Warszawy. Ambasador fran
cuski w  Berlinie Poncel towa
rzyscy min. Lavalowi do Frank 
furtu nad Odrą, skąd powróci 
do Berlina,

W brew doniesieniom części 
prasy, że ambasador sowiecki 
w Paryżu Potiomkin udaje się 
tym samym pociągiem do Mo
skwy, przedstawiciel P. A . T. 
dowiaduje się, że ambasador 
sowiecki opuścił pociąg w Ber
linie i w dalszą drogę wyruszy 
z takiem wyrachowaniem, by 
od granicy sowieckiej towarzv 
szyć min. Lavaiowi w jego po* 
dróży do Moskwy.

Pizyjazd ministra Lavała do 
Warszawy nastąpił w godzinach 
w.eczornych.

CO PISZĄ W BERLINIE*
BERLIN, (PAT). Cala pta

si. poraniia donosi na naczel
nych miejscach r  Par^żi o  po
droży mu..- ótvala do f t a is a *  
w , Niektóre dziennik: podfirę 
ślają- że ambasador. Potiomkw 
towarzyszy min, LavalowŁ

Na pierwszej stronie zamiesi 
czają wszystkie dzienniki od- 
v olanie wizyty min. Lav&la u 
Marszałka Piłsudskiego.. W  ob
szernych cytatach podają rów
nocześnie dzienniki artykuł ks. 
Janusza Radziwiłła, jaki ukai 
zał się na łamach „Czasu", ko
mentując go, jako dowód, że 
strona polska nie żywi iluzji co 
do wizyty francuskiej w War
szawie.

Na królewskim bankiecie
LONDv N, (F A T ) ^ c w r a ł  w ie

czorem w pali cu Buckingham odbył 
się nroceysty bankiet królewski, w któ

Sensacja na statku „Alcantara"
Dziecko emigranta porsklego nagrodzone przez króla W ielkiej Brytanii

D i. 25 kwietnia wyjechał z | tach jako „jubilee babv‘\ poza 
Warszawy transport emigran-, tem został on uznany jako oby 
tów do Argentyny. M. in. em i-i watel angielski (British subject
grował rolnik z hrubieszow 
skiego Maciej Witus wraz z żo 
aą swoją Justyną i dwojgiem 
dzieci. 26 kwietnia emigranci 
wsiedli na statek ..Warszawa" 
w  Gdyni, by dn. 4 maja wyru
szyć w dalszą podróż z Cher- 
bourga na “nelkim trans? tlan- 
Tyckim statku „Alcantara", na 
leżącym do linji Roya1 Mail.

Gdy statek dn. 6 maja opu- 
sczal port hiszpański Vigo e- 

mtgrantka Justyna Witus zle- 
gło., wydaiac na świat dorodne 
go syna. W obec tego, iż dziec
ko przyszło na świat na terytor 
jum angielskiem, poz< tem w 
dzień jubileuszu panowar.a kró 
la Jerzego V, na statku urzą
dzono wielk e uroczystości. Ma 
łemu Witusowi nadano im’c 
Georg John, uznano go w ak-

by birih). Wśród pasażerów 
zebrano większą kwotę, którą 
wręczone szczęśliwemu ojcu, 
poza tem przeznaczono specjał

ny fundusz na kupno wypraw
ki dla dziecka.

Pasażerowi okrętu przesła
li depeszę w  drodze iskrowej 
do króla Jerzego V, zawiada
miając gc o tym wypadku.

Georg John Witus jest jedy-

nyjn Poląkem urodzonym w 
dniu jubileuszu króla Wielkiej 
Brytanji. W  przyszłości korzy
stać będzie z szeregu przywile 
jów, które Anglja przyznaje tra 
dycyinie urodzonym w dni uro
czyste, z\ lązane z panującem 
osobami.

rym wzięło odział 150 o»ób-
Y ^ ród  gości królewskich opróc* 

członków  rodziny królewskiej, obee- 
ny był rząd brytyjski, premjerzy d o - 
m injów  i przyw ódcy stronnictw o ś ł-  
lamentu oraz ambasadorowie.

K rólow a M aria miała na sobiw 
słynny brylant rodzinny conhinoor

D ookoła  pałacn zebrał się tłum, li
czący 100 tysięcy osób, wiwatujących 
n» rzecz króla.

O  godz. 1C.3U król w  otoczeniu 
p re m jra  Mac Donalda, o  rem jerów  
dominialnych, wraz z królową i sy
nami wyszedł na balkon, witany przez 
długotrw- j owację tłumu, Który na
stępnie odśpiewał hymn narodowy

L o t  | ? i c  c a r  d a  z
Znakomity uczony wystartował z

W a r s z a
5-ciu towarzyszami

W czoraj o godz. 10 mir 10 
słynny zdobywca stratosfery 
prof. August Piccard dokonał 
z lotniska mokotowskiego w 
Warszawie wzlotu na balonie 
„Zurych 

Wraz z prof. Piccardem le
cą inż. Tilgenk?mp, połk. aie- 
lewicz, mjr Mazurek, kpt. Hy- 
nek i kpt. Janusz.

Balon poszybował przy^k.?-* 
runku wiatru ; połddnibwo> 
wsefiodnim '(szybkość wiaftj' 
8 —  10 m/sek.) pojemność b‘h: 
łonu wynos. 2.200 tn napełn o 
ny on został zwyczajnym ga
zem świetlnym z gazowni miej- 
skiei.

Na lotnisko przybyli liczne 
grono oficerów lotniczych.

' “ v  -=* .. wręczonoProf. Piccardow' 
wiązankę kwiaipw.

Próbny lol prof. Piccąrda 
obliczony jest na okdlc 2*go- 
dzin. _

O godzinie 12.30 z jedni j ze 
stacyj kolejowvrh na linii W'ar 
szawa — Brześć n. Bugiem na 
deszł? wiadomość, że balon

l u b  „ ■ e g e t e ł e "  |  
im  C i y W l h l r  . .A n i t ^ ia  W M u mm M  I w t e w M * *  |
IM  *  Hi)

■  ̂  ̂
„7ariph IF lyLuj w odlejgło 
ści 1 „ l  u kitpmetrów, na pgłtiH- 

li kolejowej, Kieru-nie
mek Jolu wskazuje, żc aeronau 
)<:i wykorzystując prądy powie 
trzne lecą do Siedlec.

Warunki - lotu, według mel
dunków stacyj* meteorologicz
nych, są doskonałe.
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Zgubicny przez kobiety
1... fcomfconierki

Starzy i młodzi, bogaci i biedni, panny, wdówki, sepe- 
rałki, rozwódki, emancypantki, mamy, mamusie, Łatusie, 
lcrwelasy, smarkaterja i wiele innych rćżnowiekowych pa- 

.fał. dziewic i naddziewic na wydaniu „tryndało" się za* 
pąmiętale na maskaradzie dobroczynnej. Słowem tańczyła 
„e litą ’...

Na zabawce nie brakło też i młokosów, czułych na 
wtestęfomenia mniej lub więcej podstarzałych dziewic...

Ach, na sali muzyczka w takt upojne tango gra, parki 
suną kolejno raz, dwa... W szystko się kręci, jak w kalej
doskopie.

 ̂Duszyczka marzy, serduszko łomocze wzruszająco, 
a ciebie niema; niema, mój słodki aniele... i tym podobne 
skromne myśli rpzebiegały osamotnionym dziewicom, któ
rym biedny biuralista, p. Zygmunt Z. przyrzekł uroczyście 
stawić się o północy na zabawie.

Jakoż z chwilą, gdy zegar wydzwaniał dwunastą (co 
to znaczy słowność męska) p. Zygmunt stanął na bacz
ność u boku swych wielbicielek.

—  Ze mną, p. Zyziu, zatańczy pan tango argentyńskie, 
a ze mną walca, cne steep’a, a ze mną pójdzie pan do bu
fetu, ze mną także... W  ten sposób p. Zygmunt był istotnie 
„rozrywany” .

Sam taniec, to jeszcze nic takiego, trochę gimnastyki, 
tfochę zmysłów; ale ten bufet, to okropność! Żadna pra
wie kobieta nie uznaje zabawy bez... bufetu, w którym 
ceny na zabawie maskaradowej są conajmniej o  100 pro
cent wyższe.

No, ale trudno p. Zygmunt pragnął okazać się rycer
skim względem kuszących dam i fundował, choć z kieszeni 
wiało przeraźliwą pustką...

G dy wreszcie skromne zasoDy wyczerpały się, p Zyg
munt w szale zabawy, poprostu maszerował do bufetu, 
brał niepostrzeżenie bombonierki, obdarowując niemi swe 
towarzyszki, u których z tego pow odu uczucie sympatji 
względem p. Zygmunta wzrastało o  kilka stopni.

Lecz wszystko ma swój kres... Zabawa też... P. Z yg
munt, poszedłszy któryś tam raz zkolei do bufetu do świe
ży transpurt bombonierek, został schwytany na gorącym 
uczynku i oddany w ręce sprawiedliwości.

Sala rozpraw Sądu Grodzkiego wypełniła się doboro- 
wem towarzystwem, które z zainteresowaniem przyglądało 
się bohaterowi niesamowitej historji, oraz osobom dramatu.

—  Nic nie wiem, nie! Nie rozumiem, n ie!!.. Bo tego 
nie uczył mnie niktl... —  odpow iadały niemal chóralnie 
obdarowane kradzionemi bombonierkami damy.

Sąd zaaplikował p. Zygmutowi Z. 4 miesiące wię- 
zienia; Sąd O dw oław czy wyrok ten zatwierdził, a Sąd N aj
wyższy utrzymał go w mocy.

Rad nie rad, p. Zygmunt będzie musiał w ciszy więc 
siennej oddać się rozmyślaniu nad znikomościami życki 
doczesnego i jednocześnie ułożyć plan obrony przed.., 
czułościami dziewic...

Nadużycia w magistracie
w  P a l i w a c h

Rudolf Folkman był urzędnikiem magistratu m. “Pa
bianic i na tem stanowisku dopuścił się sprzeniewierzenia 
oąoło 6.000 zł. W  toku przewodu sądowego ustalono, że 
p, Folkmana zgubił nałóg, a mianowicie hazardowa gra 
w karty. Skądinąd uczciwy człowiek nie mógł się oprzeć 
szałowi gry i to właśnie stało się przyczyną.

W espół z p. F. ławę oskarżonych zajęli dwaj jego 
zwierzchnicy pp. Antoni Waltratus i Stanisław Kowalski, 
lecz sąd obu uniewinnił z zarzutu niedbalstwa, zaś Folk- 
mana skazał na 2 łata więzienia i 1000 zł. grzywny.

W czoraj Sąd Apelacyjny w Warszawie mając na uwa
dze dotychczasową niekaralność oskarżonego złagodził mu 
karę do półtora roku więzienia i 1000 zł. grzywny.

W obronie konieczne)
Lasy w  powiecie brzezińskim (woj. łódzkie) słyną 

z częstych zajść z kłusownikami, którzy nie przebierają 
w środkach i mszczą się za schwytanie na przestępstwie 
lub wydanie ich zarządowi lasów.

Zdarzały się i zdarzają się wypadki, że kłusownicy 
wywołują z domu gajowych lub osoby im pomocne w ści
ganiu ich pod jakimkolwiek pretekstem i pod osłoną nocy 
walą prosto w łeb.

G dy gajowy Michał Jaroński natknął się na zło
dzieja leśnego Ignacego Jatczyka i jego kompana —  wie
dział o  tem, że z opresji nie będzie łatwo się wydostać, 
a jednocześnie musiał myśleć o  spełnieniu swego obo
wiązku.

Kłusownicy, nie czekając wezwania gajowego — rzu
cili się nań z toporami. Chcąc ujść z życiem Jaroński rzu
cił się do ucieczki. Napastnicy do tego stopnia zawzięli 
się, że zaczęli strzelać z rewolwerów do gajowego, który, 
nie mając innego wyjścia, odpowiedział strzałem z dubel
tówki, raniąc Jatczyka w kolano. W  następstwie odnie
sionej rany —  J. zmarł na zakażenie.

Jaroński został pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej. Sąd I instancji uznał go winnym umyślnego uszko
dzenia ciała z wynikiem śmiertelnym i skazał go za to na 
2 lata, zaś Sąd Apelacyjny w Warszawie, opierając się na 
całkiem nowvm dowodzie, a mianowicie na znalezionych 
ńa miejscu starcia łuskach rewolwerowych, uznał, .ż Ja
roński działał w obronie koniecznej i uniewinnił go z po
stawionego zarzutu

Pełna tabela loterii
Klasa czwarta — piaty dreft ciągnienia
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VHL
Nie patrząc już na przyby

sza, który z taką gotow ością 
przystępował do służby na 
rzecz wywiadu niemieckiego, 
Lena usiłowała przypom nieć 
sobie w  jakich okolicznościach 
widziała tego człowieka.

I nagle jak błyskawica prze
leciała przez mózg myśl, że go 
widziała na pew no i to w  ok o 
licznościach bardzo przykrych.

Było to przed dwoma laty w 
Petersburgu. Lena miała za za 
danie wyśledzić szpiega o któ
rym krążyły słuchy, że dostał 
się na służbę wywiadu rosyj
skiego i dzięki temu otrzymuje 
jak najlepsze informacje, które 
zkolei dostarcza swym przeło
żonym w... Berlinie.

Zadanie było  bardzo trudne, 
ale Lenie udało się wreszcie do 
trzeć do gniazda szpiega. Spot
kanie odbyło  się w  zgoła dra
matycznych okolicznościach. W  
towarzystwie jednego agenta 
Lena przybyła do hotelu „Sa- 
voy ", w którym zamieszkiwał 
poszukiwany. G dy zapukano 
do drzwi otw orzyły się one do
piero po chwili.

Ukazał się m iody m ężczyz
na. W idocznie zorjentuwał się 
w  sytuacji, gdyż pchnąwszy sil
nie Lenę skoczył jak ryś na 
schody. Tu napotkał tow a
rzysza Leny. Uderzeniem ręko 
jeści rewolweru zwalił go na 
ziemię i mając w ten sposób u- 
torowaną drogę do wolności 
zbiegł.

Lena zapamiętała jednak tę 
twarz. I oto  dziś po dw óch la
tach spotyka znów tego cz ło 
wieka. I tym razem występuje 
on w charakterze „w iernego" 
sługi cara rosyjskiego. Prote
guje go pułkownik Nadolnyj, a 
w ięc człow iek , o  którym w ie 
dziano już na pewno, że p ozo
staje na usługach sztabu nie
m ieckiego.

Nic dziwnego, że tak niespo 
dziewane spotkanie w yw ołało 
wstrząs nerwowy. Lena zdoła
ła <ednak zapanować nad sobą. 
Trzeba by ło  działać ostrożnie, 
tem bardziej, że i przybysz zda 
je się zauważył zmiapę w  za
chowaniu Leny .

A le co  robić i jak przepro
wadzić plan 1 zdem askować 
szpiega? Czas w olno mijał.

Tymczasem zebrani głośno 
opowiadali sobie o wypadkach 
z ostatnich dni, głośno kom en
towano ich przebieg, w ym ie
niano nazwiska, a niektórzy

byli tak nieostrożni, że poda
wali dokładnie plany na przy
szłość. To była wielka nie
ostrożność.

Myśl Leny biegła szybciej... 
Jeszcze chwila, a przecież ze
brani mogą pow iedzieć za w ie
le, W ów czas nie pozostanie 
nic innnego, jak na miejscu 
przeprow adzić samosąd nad 
przybyszem, rzekom ym  H oo- 
venem. Tego trzeba było  uni
knąć za wszelką cenę. H ooven 
musiał być dostarczonym ży 
wym w  ręce szefa wywiadu ro 
syjskiego. W iedział zapewne

dilżo i od niego możnaby było 
ustalić w ielę ciekaw ych rze
czy,

W  pewnej chwili Lena wsta 
ła i przeprosiwszy obecnych 
wyszła do gabinetu. Tu połą 
czyła się telefonicznie ze swym 
zwierzchnikiem i opowiedziała 
w krótkich słow ach o  przygo
dzie.

Rozkaz brzmiał:
—  Starać się przytrzymać 

go jak najdłużej. Za kilkanaś
cie minut będę na miejscu.

Lena weszła do pokoju. Hoo 
ven patrzał na nią niespokoj

nie. Coś przeczuwał, w ietrzył 
niebezpieczeństwo. Ani mjt 
przez myśl nie przeszło, yt* , 
Lena jest tą kobietą, którą usi* 
łow ała go schwytać przed 
ma laty w hotelu.

Podejrzenie wzbudziło tylfeó 
wyjście Leny z pokoju. H ooveo 
był za starym wygą, by  nie or» 
jentować się w  sytuacji. Mimo 
woli dotknął brauninga W ki#* 
szeni....

—  No, wrazie wsypy, będę 
się bronił —  pomyślał... =

Miecz. Gór* 
Dalszy ciąg nastąpił

Kasza wielka a M  z
Co przeżywa kobieta pracująca
Byłam c raczka i służącą... (Godło: Cierpienie)

państwaDłużej nie mogłam już w y
trzymać i pewnego dnia oświad 
czyłam  sw ojej pani, że ją o- 
puszczam, że pragnę zmienić 
miejsce. Jakież by ło  m oje 
zdziwienie, gdy pani ze łzami 
w oczach zaczęła mnie prze
praszać,

—  Krysiu, wybacz mi, jestem 
chora i bez ciebie nie dam so
bie rady. Krysiu błagam cię 
zostań przy mnie, przy tobie 
chcę umrzeć, wiesz przecież ja
ka jestem słaba, i jak mnie 
w szyscy męczą...

Rozpłakałam się i zgodziłam 
się.

Jedyną pocieche miałam w 
tem, że pan mój serdecznie mi 
dziękował, powiedział mi, że 
cierpię piekło, że on o  tem wie 
doskonale.

Mimo to m oja pani w  dal
szym ciągu traktowała mnie go 
rzej jak psa. W reszcie nie w y
trzymałam.

Pewnego dnia weszłam do 
pokoju pani i oświadczyłam, że 
mam dość tej pracy i dziękuję 
za służbę. I o  dziwo, pani znów 
rozpłakała się, tłumaczyła, że 
jest bardzo nerwowa i bardzo 
mnie przeprasza za dotychcza
sowe postępowanie. Obydwie 
rozpłakałyśm y się i zdawało 
się, że znów nastaną lepsze dni. 

To było złudzenie, bo była to 
kobieta bardzo nerwowa. I znów 
bywały dni, że myślałam, iż nie 
wytrzymam. Naprawdę była 
to kobieta bardzo chora ner
wowo.

Trudno, narazie pogodziłam 
się z losem i czekałam tylko na 
moment, by wreszcie odejść.

Pewnego dnia wysłano mnie 
po  lekarstwo. Szybko biegłam 
ulicą Silnie zdenerwowana nie 
zważałam na ostrzegawcze krzy 
ki policjantów i dzwonki tram
wajów.

Rezultat był ten, ż e  przebie
gając przez jezdnię wpadłam 
pod tramwaj. W  ostatniej chwili 
ujrzałam jeszcze światło dzien
ne, poczem  straciłam przytom 
ność.

A  gdy mnie ocucono ujrza
łam nad sobą twarz policjanta 
i kilku osób. Ze zdziwieniem 
patrzano na mnie.

Jak się później dowiedzia
łam w szyscy sądzili, że tram
waj przejechał mnie na drobne 
kawałki, tymczasem ja jeszcze 
żyję. W obec tego, że nie zna
leziono przy mnie żadnych do
kumentów zastanawiano się co

P R O G R A M  R A D I O W Y
6.30 Pieśń „K iedy ranne wstają 

zorze"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 
6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka; 7.25 
Dlaszy ciąg muzyki; 8.00 Audycja 
dla szkół; 8,05 Audycja dla p ob oro 
w ych; 12.05 K oncert; 12.50 Chwilka 
dla kobiet; 13.05 Fantazje operetko
we; 13.55 W iadom ości o eksporcie 
polskim; 14.35 Przegląd giełdow y; 
14.45 Muzyka salonowa; 15.00 „W io s 
na, W ielkanoc i Lato w pieśni biało 
ruskiej"; 15.30 Humoreska Ferdy
nanda G oetla ; 15.45 Koncert; 16 45 
..Kwadrans słynnych artystów "; 17.09 
Transmisia Nabożeństwa M atowego 
z K ościoła  ood  wezwaniem Naiświęt 
szei Marii Panny w W ielkich  Pieka
rach na Górnym Śląsku; 17.50 „M ia- 
s 'n  gwiżdżących parow ozów ": 18 00
„W esoła  m ajów ka"; 18.30 „Przegląd 
w ydaw nictw "; 18.40 „Życie kultural
ne i artvstvczne stolicy": 18.45 Pio 
senki T oli Mankiewinzówny i M ieczy 
sław Foeea ; 19.25 W iadom ości spor
tow e; 19.35 K oncert: 19.50 Felieton 
aktua!nv; 20.00 Koncert; 20.55 „W y 
kłady Uniwersytetu J*giellońsk;ego 
na prow incji"; 21.00 Audycja dla Po
laków  zagranicą: 21.30 K oncert sym
foniczny; 22 00 Koncert reklam owy: 
215 T.iterat a kino" —  szkic literac 
ki; 2 2  30 „Loża Szyderców " pod 
kier. Julja-a Tuwima nadaie audy
cje p. t. ,,Małn:e zwierciadło poezii 
i muzyki" (aud.
Koncert muzyki

K-,—  Fracuję 
adres...

Podałam  numer telefonu. N * 
tychmiast zatelefonowano. O po , 
władano mi, że m ój pan był bai 
dzo zrozpaczony i dopytywał 
się szczegółow o o  stan mego 
zdrowia. Czułam się bardzo 
słabo i z niecierpliwością ocze
kiwałam wreszcie na to, by 
mnie ułożono w łóżku.

Przyjechało Poogtowie, zało
żono mi doraźny, opatrunek, po 
czem wśród serdecznych słów 
przechodniów odwieziono dę
ciom u. M

G dy mnie pani ujrzała znów 
rozpłakała się. A le  najlepiej 
mój pan. Qn był naprawdę 
wzruszony tragicznym wypad 
kiem i jak zauważyłam serdect 
nie mną opiekował się. To byt 
dobry człowiek. Słyszałam; jak 
m ów ił:

—  Taka dobra dziewczyna* 
jak ty, nie może umrzeć. Będo,

ze mną zrobić. Po chwili otwo- j prosić Boga, by  cię uratowały, 
rzyłam usta i wyszeptałam : 5 Dalszy ciąg nastąpi

Dzicy iodaia honorarium

WIOSNA, WIELKANOC I LATO  
W  PIEŚNI BIAŁORUSKIEJ

Dziś o godz. 15.00 nadaje W ilno 
charakterystyczną audycję regjonal- 
ną w  wykonaniu chóru białoruskie
go pod dyrekcją  Grzegorza Szyrmy. 
Chór wykona pieśni białoruskie śpie 
wane przez lud na wiosnę, w czasie 
W ielkiejnocy lub upalnego lata. O b
jaśnień do audycji udzieli p. Stani
sław W eslawski.

„MIASTO GW1ZDŹĄCYCF 
PAROW OZÓW1'

Pogadanka Romana Mersona, w y
głoszona przed mikrofonem  łódzkim 
dziś o  godz. 17.50, zobrazuje słucha
czom  pow iatow e miasto Kutno w je 
go dawniejszej szacie, kiedy by ło  je
szcze nic nie znaczącą małą stacyj
ką kolejową. O becnie Kutno należy 
d o  jednej z najbardziej ruchliwych 
stacyj kolejowych Polski, gdzie krzy 
żują się i rozjeżdżają Dociągi we 
wszystkie strony świata. W  tej chwi 
li Kutno staje się jednym z najważ
niejszych w ęzłów  kolejow ych w Pol
sce.

LITERAT A  KINO
Dziś o godz. 22 15 radiostacja war 

szawska nadaie ezkic literacki p. t. 
„Literat a kino" Prelegent, p. An
toni Bohdz;ewiez będzie mówił o 
wykorzvs*aniu literata przez kino i 
o współdziałaniu obu sztuk, które 

micsz. lek.); 23.05 j zwłaszcza w Am eryce i Sowietach, 
taneczno-salonowej, i doszło do ciekawych wyników

Czasy, w  których turyści mogli 
podziwiać gratis tańce krajow ców  na 
N owej Gwinei, m inęły bezpow rot
nie. Sprytni wyspiarze połapali się 
w konjunkturze i żądają już dzisiaj 
sporego honorarjum za swoje w ystę
py w obec b iiłeg o  audytorjum.

Amerykański parow iec turystycz
ny „Franconia", w ioząc partję tury
stów  d o  Nowej Gwinei, wysłał c  dro 
gi d o  portu M ooresby depeszę, w 
której zamawiał u kacyka m iejsco
w ego wykonanie dla  gości kilku tań 
ców  krajowych. O dpow iedź na d e 
peszą brzmiała: „Zgodą —  taniec 
śmierci i taniec obrzędow y —  50 do 
larów na tancerza —  gotów ka ago
ry"-

K ierow nictw o w ycieczki dom aga
ło lię  obniżki, nadaremnie jednak.

Zag?n!eni rhfODty
D otychczar niema jeszcze żadnych 

wieści o zaginionych chłopcach : Sta
sia Maacewiciu i Zdzisu Olszewskim,
o ozem w czoraj donosiliśmy.

Zrozpaczeni rodzic* zwracają się 
za naszym pośrednictwem  z apelem 
d o  wszystkich, ktoby coś wiedział o 
miejscu pobytu zaginionvcn, żeby nie 
szczędził trudów i skłonił ch łopców  
do powrotu d o  Warszawy, uL Filtro
wa 68 m. 8, Prosimy pow iedzieć 
chłopcom , żeby bez obaw y wrócili, 
o co  ich bardzo proszą rodzice.

K U P O N  

PO R AD Y PRAW NE)

W końcu nr prośbę turystów wysła
no depeszę z żądaniem udzielentr
przyzwolenia na sfotografowanie fcrs. , 
jow ców  w ich strojach uroczystych- 

Sprytny kacyk zażądał i tutaj w y
nagrodzenia, po dolarze od  głow y i  
zdjęcia. Tak oto działa k o n ta k t '#  
białym i i cyw ilizacją na Czarnych dzf 
kusów polinezyjskich. Interes sta, 
się ich „bogiem ".

—  ■ -  l ■■

Coś dla pani
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NIEŚMIAŁY

Ludzie, którzy uciekli przed podutkumi
(Korespondencja własna „Ostatnich Wiadomości")

Pan Jan Kupka jest bezwąt- 
pienia człowiekiem bardzo nie
śmiałym.

Już przychodząc na świat 
był takim i trzeba było dlate
go prócz akuszerki wezwać je- 
szcze dwóch lekarzy, aby ma
leństwo ośmielić do ujrzenia 
światła dzienego

,W szkole Jaś Kupka nic się 
nie zmienił Wrodzona nieśmia
łość nie pozwalała mu odpowia 
fł&ć na pytania nauczycieli, mi
mo, że Wiedział jak na nie od 
powiedzieć. Trudno, me poz
nano się na nim.

Co my z tym chłopakiem 
zrobimy — biadała mama Kup 
kowa —  zmarnuj® się na nic 
przez tę swoią nieśmiałość, mój 
Boie, mój Boże...

A le Jan Kupka nie zmar
nował się, choc.zż niebardzc 
mu się w życiu wiodło, spoty
kał się bowiem na każdym kro 
ku r  wie’ oma menrzy/emno- 
ściam na tle swej nieśmiało
ści.

Jedzie .ip. Kupkę tramwa
jem. Wchodzi kontroler i 
stwierdza, że Kupka nie posią
dę biletu.

—  Dlaczego pan nie wyku
pił biletu7 —  pyta Kupki

—  Bo 'estem nieśmiały, wsty 
(łzę się, że konduktor nie zwr_ 
cał się Jo mnie..

—  A  dobrze, że chociaż pan 
się wstydzi proszę wykupić bi 
lei i zapłacić karę.

Pan Kupka spełnia posłusz
nie polecenie kontrolera. Opła 
ca mu się jego nieśmiałość, bo 
aa piećdziesjąt przejechanych 
tras, łapie go kontroler zaled
wie dwa razy.

Pan Jan Kupka jest u leka
rza.

—  No i cóż panu dolega —  
pyta doktór.

Pan Kupka czerwieni się i 
milczy,

—  Niechże pan wreszcie po 
wie, na co  pan chory! —  de
nerwuje się lekarz.

—  Kiedy się krępuję, panie 
doktorze...

—  U lekarza nie wolno się 
wstydzić, proszę mówić śmia
ło.

—  Mam kobiecą chorobę..,
—  Kobiecą?!
— Tak. Piersi mnie bolą.

Nikodem Zdun

Połów  policyjny na dachu
W  Jomu Grzybowska 18 , ukryli 

się wczoraj na noc złodzieje i gdy 
się uciszyło, wtamaii s'ę Jo  mieszka 
nia Chaskla Spirytusa. Podczas kra 
dzieży zostali spłoszeni: przedewuzy 
stkieir zbudził ,.ę ktos z dom ow ni
ków  potem 'eden z lokatorów  wyr 
szego piętra, wracając w nony d o  
domu, spostrzegł drzwi mieszkania 
Spirytusa uchylone i otw orzył je.

Z łodzieje rzucili się do ncieczk*. 
Poo ewaz brama nocą jest zam knię
te, rabusie wbiegli na strych, potem  
na dach i u c ie k , na sąsiednią pose
sję Krochmalna 15, gdzie trz*ch pt 
chw ycono i część łupu im o iebrano. 
Byli to za w o ło w i kryminaliści: Mai 
jan Brodow ski (Miła 49), Abram Sk i 
za (Gęsia 63) i Józef Popławski 
(Grzybowska 72j. Dwa fntra zginę
ły Praw dopodobnie był jeszcze 
czwarty złodziei, albo też rabusie fu 
łra gdz;er po drodze porzucili. Osa
dzono wszystkich w więzieniu.

Kwr, w maju
Wiosna na morzu Śródziąm- 

nem jwst sezonem okrężnych po 
droży okrętowych Podróże te 
cieszą się wielk. >m pov.odze- 
nifcui wśród zmęczonych surową 
zimą turystów wszystkich kra
jów europejskich, pragnących 
połączyć wypoczynek z przy
jemnością oglądania coraz to 
nowych krajobrazów. ciągu 
ostatniej zimy kapitanowie stat 
ków i właściciele hoteli, w któ- 
rycn zatrzymują się chwilowo 
uczestnicy tych podróży na lą
dzie zauważyli wśród podióż- 
nych nowy zupełnie typ turysty, 
biorącego udział we wszystkich 
wycieczkach, turysty, który po 
zakończeniu jednej podróży ku 
puje natychmiast bilet na na
stępną. który
niemal stale mieszka na pokła

dzie.
Bliższe obserwacje wykazały, 

iż pasa żerowit ci przebywają 
na morzu całe miesiące, a po
dróże ich mają za przyczynę... 
obawę przed podatkiem docho
dowym.

Stały pobyt na morzu wypada 
im taniej, niż mieszkanie na la
dzie, a okręt staje się dJa. nich 
wygodnym pensjonatem, pozwą 
łającym na ciągłą z miarę kra jo 
brązu, klimatu i

beztroskie życie, 
wolne od poborcy skarbowego.

Siali wędrowcy, podróżujący 
dla celów oszczędnościowych, 
jadą utartym szlakiem wokół 
morza Czarnego i Śródziemne
go, potem spędzają parę tygo
dni w jednem i  miast pomiędzy 
Algierem i Istambułem, naj
częściej w słonecznym Kairze, 
aby potem znowu wyruzzyć w 
nową podióż. Często zapusz
czają SłĘ i dalej, docierają na 
Daleki Wschód, do Indyj i Ja- 
ponji, włócząc się na falach Pa
cy tiku z szybkością 12 węzłów. 
Ale są to wyjątki —  włóczędzy, 
którzy zasmakowali w koczown, 
czym trybie życia-. Inni powta
rzają po kilka razy swe zwykłe 
„tournee" po morzu Śiódziem- 
nem, na tym sami-m okręcie i 
często w tej samej kabinie, któ
ra stała się dla nich domem.

Nowe typy turystów różnią 
się znacznie od zwykłych po
szukiwaczy wrażeń i rzucają
cych się chciwie na sklepy z „pa 
miątkami". Mają oni znudzo
ne miny, a na lądzie omijają 
starannie zawodowych przewód 
nikow, proponujących im zwie
dzanie osobliwości, które znają 
na pamięć. Na pokładzie sy
tuacja „rezydentów w perma- 
r.encji”  daje im prze wagę nad

SzKoła na wom em  
powietrzu

W  lecie roku bielącego nastąpi w 
Knislingen koło  Kristianstad otwar
cie pierwszej prawidluwo. zorganizo
wane1 w Szwenji szkoły n i wolnem 
powietrzu.

Na przestrzeni jednego akra posa
dzono większość odmian drzew, ros
nących w Skandynawji, pozoctawia- 
jąc wolne miejsci na uprawę ziół 
leczniczych i roślin pnących. „S ala" 
szkolna obsadzona z trzech stron 
krzewami mieścić sie będzie orzy 
ścianie, zbudowanej z okazów geolo
gicznych z całej Szwecji. Na „sa li" 
będą ustawione ławki i sprzęty, ja 
kie znajdują się zazwyczaj w każdej 
szkole pod dachem, W  ogrodzie ory
ginalnej szkoły będzie również urzą
dzony plac do gier.

zwykłymi turystami, na których 
spoglądają z wyższością.

Program dnia na pokładzie 
okrętu jest niezmiennie ten sam 
Ranek schodzi na kąpielach, 
grach i sportach popołudnie na 
leniwem sączeniu coctaili, wie
czór na dancingach i szukaniu 
partnerów do bridża.

Wszystkie narodowości i sta
ny są tu demokratycznie zniwe
lowane. Dopiero gdy gromada 
wycieczkowiczów po przybyciu 
do portu rozsypie się po lą
dzie, uwydatniają się ich rysy 
charakterystyczne, specjalne za 
interesowania, odrębne usposo
bienia. Zwiedzanie osobliwości 
odbywa się jzdnak w dość 
zgodnych grupach. W  Kauze 8 
rano naprzykład jest godziną

mobilizacji na wycieczkę do Pi
ramid i kadry jasno ubranych 
turystów z aparatami fotogra
ficznemu n,a ramieniu wyrusza
ją w zgodnym szyku autokara
mi do pustyni.

W kilka godzin dopiero po 
gromadzie zdyscyplinowanych, 
sumiennych globtrotter'ow o- 
puszczają okręt „turyści w 
t.irmaneacj celem rozprosto
wania nóg. Ten port jest dla 
nich rónnnij dobry, jak i inny, 
wszystko im jedno, czy zastaną 
w nici okrytych burnusami Be- 
duinów, brodatych Arabów, Gre 
ków czy Turków.

Są to Cyganie dzisiejszych 
czasów, banici, których wygnał 
z kraju —  podatek dochodowy.

AT C

Czy „ptak srebrzysty" znosi jaja!
W  republice południow o -  amery

kańskiej, Kolumbj rozległe połacie 
kraju są jeszcze pokryte dziew iczą 
puszczą i nietknięte przez cyw iliza
cją

Tu też żyją plemiona indyjskie, 
które oddają się łow om  na zwierza 
i ptactw o leśne, posługując się tu
kiem i strzałam i

O k oło  170.000 indjan pędzi w tej 
części kraju ż /w o t  nie odbiegający 
w swym trybie w miczem od trybu 
życia dziadów  i pradziadów. Niedaw 
no rząd kolumbijski postanowił całą 
tę część kraju położoną m iędzy sto
licą Bogota a miastem Puerto Car- 
reno połączyć linją lotniczą^ w’  tym 
celu kursują m ięozy obu miastami 
trzym otorow e samoloty Forda. Po 
drodze lądują one pod miastem Ca- 
buyere, leżącem  n. samym skraju 
puszcz dziew iczych, gdzie przebywa 
ją plemiona indyjskie. Lotnisko znaj 
duje się ea miastem, tuż przy lesie-

Pewnego razu obsługa samolotu za 
uważyła po wylądowaniu w Cabuye 
re, iż od lasu skrada się chyłkiem 
do  samolotu trzech indjan. Obawia
jąc się napadu i sabotażu, obsługa 
zaalarmowała policję, indjan schwy
tano i podano przesłuchaniu. Okaza
ło się, że indjanie nie mieli- żadnych 
„złośliw ych  intencyj". Spełniali p o 
lecen ie wodza, który widząc częste

przeloty „ptaka srebrzystego" do 
Cabuyere, postanowił „obłaskawić* 
go i pozyskać jeden taki egzemplarz 
dla siebie. A le „p ia k " osiadał zaw 
sze na tern samem miejscu i nie za
mierzał, widać, zapuszczać się dalej 
do  puszczy. Przeto w ódz wpadł na 
pom ysł prosty i naturalny: wysta
rać się o jajo w ielkiego piaka, p o 
debrać je i w yhodow ać z pisklęcia, 
które wykluje się z jaja dorosłego, 
w ielkiego, ptaka, takiego samego j»k  
ten, który przylatuje d o  Cabuyere. 
W  tym celu po lecił w ódz trzem naj
odważniejszym w ojow nikom  aby pod 
kradli się d o  „ptaka", gdy będzie od 
poczyw ał pod Iaseui i postarali się 
wykraść- jeduo jajo Jak przypusz
czał wódz, „p tak" składa zapewne 
jaja właśnie podczas odpoczynku pod 
Cabuyere.

W ysłuchaw szy opow ieści, króka 
brzmiała ja taw ał, urzędnicy policyj 
ni udali się wraz w indjanami do 
siedziby wodza plemienia, gdzie u- 
słyszeli to samo, co  opowiadali w y
słańcy wodza. A b y  przekonać in
djan, że „srebrnopióry ptak" nie skła 
da jaj, zahrałn obsługa samolotu in
djan ze  soba i po pokazaniu im uio- 
torr odbyła z czerw onoskórym i pa- 
saże-ami krotki przelot w pow ie
trzu. Teraz dopiero uwierzyli indja
nie w prawdę słów  białych.

M, K

S a l o n ó w k a
(A, E.) W  mieszkaniu pań

stwa Klocków grano właśnie w 
„salonówkę".

Pan Fiuitek Orłowski trzy
mał głowę na kodaniach tak zwa 
nej „mamy", a zgromadzeń1 
przyjaciele rżnęli go pomiilżej ple 
ców, aż kurz leciał

Po każdem uderzenii pan 
Fiutek zrywał się i wołał:

—  To ty!
— Nie, kładź się! —  odpowia

dali ze śmiechem przyjaciele, 
poczem pan Fiutek obrywał 
nową porję batów.

Par Statripiaw Wrzosek, uwa
żając, że iszkoda ręki na tak nie 
szlachetną część ciała, wyrżnął 
pochylonego Fiutka pogrzeba
czem. Oburzony Fiutek zerwał 
się, chwycił pana Wrzoska za 
klapy i byłby mu niechynie pora 
chował kości, gdyby nie inter
wencja przyjaciół.

Nie m^gąc własnoręcznie 
pomścić swej krzywdy pan Fiu 
tek wniósł skargę do sądu.

Oznaczonego diniia wszystkie 
miejsca w sali Sądu Grodzkie
go oddział 21 zajęte Oyły przez 
zwolenników „salonówki", a w

kącie pod oknem słał z miną 
męczennika pan Fiutek Orłow
ski.

—  Siadaj, Fiutek —  zachęcali 
go przy aciele.

—  Dziękuję, postoje
—  Co tak będziesz stał w ką 

cie, jak parasol. Siadaj!
—  Dajcie spokój, chłopaki —  

bronili Fiutka inni —  przecież 
wiecie, że od tamtego czasu 
Fiutek nie może siedzieć na 
twardem.

Po wywołaniu sprawy, pan 
Fiutek zapoznał pana sędziego 
z żasaidSml gry w salonówkę,

—  Bije się, panie sędzio, rę
ką. Conajwyżej można czasa
mi kopniaka dać; albo też pan
toflem przypalantować, czyli 
tez innem plaskiem naczyniem.

Podobnież na W oli to szpilkę 
czasami wsadza, a także samo 
paskiem walą. A le żaby pogrze 
baczem komuś przyłożyć to już 
na całym świecie zabronione!

Ponieważ prezsłuchani świad 
kowie potwierdzili, że orzy 
.salonowce" bić pogrzebaczem 

nie wołmu, sąd skazał pana 
Wrzoska na dzień aresztu z za 
w ieszenem .

L O D A  H A L A M A
Gen*alna tancerka w  fascynir?tem widowisku one uwem w  teatrze 
Wielkim „N IEM U  ? PPfcTiD" noryw? cała W arszawę. „N IEM A 
Z  PtR TIC i" dana re dzie  dziś I w  nied£ele-

„N a  zdrow ie"
3 GJ-letnim  likierem

W łaściwie już w samym tytuł* 
mieści się gruba blaga, bo znany p« 
wszechnie likier Curacuo bynajmni* 
nie obchodzi 300-ietr.iego jubileuszu- 
D otyczy to tylko nazwy tej s »* e  
wyspy, która od 300-stu lat już zna 
duje się w posiadaniu HolandjL

Szczególna to wyspa. Fołożona * 
65 km. od w yb.zeży Wenezueli, ®* 
około 60 km. długości, a zaledwie. 10  

km. szerokości, powierzchnia jej prz* 
to jest mniejsza, .n iże li np. Berlina. 
Życie tej wysepki ni« jest zgoła ła
twe z powodu panującej w tych stre 
r.ach nagminnej posuchy, a przecie* 
dzięki przedsiębiorczości zamieszku
jących ją Holendrów, należy ona do 
kwitnących posiadłoś*! holenderskich. 
Czasem miesiącami cafemi nie sp-r 
dnie na spragnioną ziemię wyspy kro 
pla deszczu, w skutek.czegc i roślin- 
ność jest tu nadnr skąpa. W szystkie 
środki żywności, podobnie jak 1 wo
da, muszą być dowiezione ze stałego 
lądu. Tylko w  wyjątkowo mokre la
ta mieszkańcy wyspy zaopatrują jłą 
sami w wotję- chwytając ją do olbr*y 
mich kadzi, umieszczonych na da
chach.

W  średniowieczu wyspa Curocao 
była rajem dla piratów. A ie  obec
nie stan moralności jej mieszkańców 
może służyć za wzór. O wz^ripiWą 
czystość, mimo btaku wody, dbaią 
schludne Holenderk..

Oczywiście zdarzy się, że przy ta
kim jubileuszu trzeźw, zazwyczaj 
mieszkańcy wyspy trącą się kielisz
kiem doskonałego Curacau, który ty ’ 
ko nazwę swą dzieli z wyśpi Na
zwa ta jednak pochoazi stąd, ta aa 
wyspie udaje się specjalny gonkaw y 
gatunek oom aiańczy, w yw ożony ma
sowo do Hamburga i Amsterdamu i 
tu dopiero, przy użyciu owej pikrnt- 
nej goryczki, pomarańcze pi zd ob ione  
zostają na ltk in  Podróżny, który 
zawiti na wyspę, nic przywiezie z 
niej na pamiątkę butelki likieru. U cz 
zgota inny produkt, strusie pió> o. W  
samem pobliżu stolicy Vi illemstad le 
ży bowiem rozległa f a m . ,  na której 
hodowane są crusie, a pióra ich ste- 
nowią jeden z poszukiwanych pro
duktów zarówno w Europie, jak w 
Stanaen Z jednoczonyca i v Meksyku

Strusie pióra nie są jednak jedenem 
bogactwem wyspy. W yrabia się tu 
również masowo kapelusze słomkowe, 
znane pod nazwą panem. I nawet w 
lata- które albo z powodu aury, albo 
wskutek kaprysów mody nie «ą ko
rzystne dla panam ,. wyspa eksportu
je  z łatwości* 10 0  tysięcy tuzinów 
kapeluszy.

W reszcie doskonały zarobek I d o 
bre zyski daje mieszkańcom wyspy 
nafta, —  jakoklw .e. nikt —  dotąd 
nie odkrył ns w vspu  źródeł ropy. 
Jest to bowiem nafta z Macaraibo, 
m iejscowości położonej na wybrzeżu 
W enezueli. G dy bowiem przed laty 
odkryto potężne źródła nafty w W e
nezueli, które z małego państewka 
polu dniowo-ameryka-Sskiego uczyniły 

jednego z największych dostawców 
nafty na świecie, iprytnl Holendrzy z 
Curacao przystąpili Spiesznie d o  bu
dowy olbrzymiej raiinerji, która uwa 
żana iest za jedną z naji riększ*ch na 
globie. I stało się. ż< wprawdzie 
Indjanie wydobywają ropę na rachu
nek yankesów, ale przeiabiają ja 
Holenurzy z Curacao, ciągnąc z tego 
największe zyski. Olbrzymie ozięty* 
cysterny dowożą ropę' na wyspę t t  
stałego lądu, inne zaś zabierają już 
uszlachetnione produkty. Różnica cen 
pozostaje w kieszeniach sprytnyci. 
wyspiarzy.

Fela samobójstw w  Jaron
Liczba samobójstw w Japonji wzr. 

sla znacznie w ostatnich latach, c- 
w yw ołało niepokój w sferach rząda 
wych. W  samem T okio liczba sam. 
bójstw w 1934 r. wyKarała wzróś' 
o 61 wypadków, v porównauiu z rć 
kiem 1933 cim. Ogólna zaś ich licz
ba w stolicy wyniosła 2.612.

N ajgęstszym  narzędziem sam obój
stwa była t-uclznt, którą 6ię posła 
giwano w 6Q% wypadków. W ięk
szość „am obójców , l0  ludzie młodzi 
w wieku do 30 lat. Tylko 5 samo
bójców  posh giwało się bronią palną 
jako narzędziem zbrodni.
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OWOC GRZECHU
TRAGICZNE DZIEJE, KTÓRE WSTRZĄSNĘŁY CAŁYN ŚWIATEM

Gdy irzeba było budzx ksivuza po nieprzespa
nej nocy, Genia wchodziła do pokoju cicnutko la 
paltach, zatrzymywała się przed jego łóżkiem i pa
trzała, jaik śpi.

Była to dla niej wielka przyjemność móc tak 
ptzyglądać mu się zbhzka najzupełniej niepo 
strzeżenie,

Uśmiechaia się wtedy błogo, jakby ją spotkało 
ud)większe szczęście i można było przypuszrzać, że 
patrzy w  n.ego taka wmodlona, jak w bóstwo.

Kilka razy na tern ją przyłapał.
Ździw ony. zapytywał:
•— Geniu, cóż to na mme dziwnie patrzycie?
—  Bo ksiądz proboszcz tak smacznie spał, że 

- ąfe miałam sumienia budzić.
—  A  (łopuscić do tego, żebym się spóźnił na 

kuszę poranną, to miałyście sumienie, Geniu? Ktozby
" tą za mnie odprawił? W y może...?

-  Przepraszam bardzo księazj. - proboszcza,.,
—  Niema za co. Nic złego przecież nie uczyni

łyście.
Gdy odchodziła, wstał i ubierał się...
Ileż to razy przeminęła Eugenii przez giOwe 

niebezpieczna myśl nazwania Stefana synem...
I zdarzyło się wreszcie, iż kiedyś nie wytrzyma

ła i stojąc kieuyś tak nad jego łóżkiem przed obu- 
tżenwm go, wyszeptała cichutko, cichuteńko, sama 
do siebie;

— Mój synku, Stefeczku, synusiu najdroższy...
Mnostwo słów na,czulszych tłoczyło jej się na

'ł»ta i trzeba było całej siły woli, aby je powstrzy
mać. Łzy natomiast nie dały się opanować. Trysnęły 
jej z oczu.

A  jednak ksiądz iłyszał słowa Lngen.fi, jaik 
c rzez sen Obudził się bo wiem jeszcze, z^jrm we- 
tzł?, a potem zlekka się jeszcze tylko zdrzemnął, 
ale był w takim pół - śnie, kiedy się r^ema' wszyst
ko wie i słvszy 

. r. T o  też, słysząc, że Eugenia coś tam bełkoce, za-
pyt»ł 14!

— Co tam mówicie, Eugemjo?
^Zdawało jej się, że się zćtadzife. Zbladła więc 

jtri jenWtt. Zmuszona była kłamać:
—  Dopiero weszłam, proszę księdza... Nic nie 

mówiłam.,

Ksiądz podniósł się na ramionach. Był zamy
ślony i milczący. Usiiowat coś sobie prr.ypomnieć.

Genia tymczasem odzyskała zimną krew. Krzą
tała się w pokoju, chodziła do kuchni, wracała... 
Czuła wszakże na sobie silne spojrzenie syi a.

Ten wszakze rzekł wkońcu:
—  Musiało mi cię śnić.
Od owego dnia Genia zwracała na siebie bacz

niejszą uwagę
Zwłaszi za, że zdarzyło się jej kilkakrotnie być 

w Borowinach oko w  o k o  z mężem. PonTmo całej 
odwagi i panowania nad sobą, trudno jej bywało 
opanować ogarniające ją w  takich razach wzru
szenie. ,

Muf.ała tam jednak bywać, bo Stefan posyłał 
ją tam nieraz za rozmaitemi sprawunkami. Gdy zaś 
znajdowała się w tym demu, gdzie przeżyła tyle lat 
szczęścia, nie zawsze potrafiła zdobyć się na tyle 
siły, aby oprzeć się tym wspomnieniom.

Pewnego razu, gdy nagle stanęła przed furtką, 
opanowana wzruszeniem, nie mając nawet sil, aby 
nacisnąć klamkę, :mstał ją tam hrabia Wilnicki.

Ujrzał, że łzy ściekają jej z policzków, zapylał 
więc:

—  Czemuż to płaczecie, Eugenjo? Skrzywdził 
was k io?

—  O, nie —  odparła cicho —  nie, panie hrabio. 
Któż byłby tak okrutny, żeby jeszcze krzywdzić ta
ką biedną kobietę, jak ja? Przecież ja się trzymam 
zdała od wszystkich i nikomu w niczem nigdy nie 
wadzę, więc któżby miał co mieć do mnie?

Mówiąc zaś, zapomniała najczęściej o jednej 
bardzo ważnej rzeczy. „

Miano ją przecież za wieśniaczkę, powinna 
więc była odpowiednio mówić. Tymczasem nie mo
gła się opanować i bardzo często używała zwrotów, 
zupełnie możliwych w ustach kobiet inteligentnych, 
ale wybitnie wątpliwych w ustach wieśniaczki

Hrabia zauważył to ndrazu i kilkakrotnie dzi
wił się podczas rozmowy, która się następnie wy
wiązała

Mianowicie, na słowa Geni, że nikłby jej nie 
skrzywdził, hrabia o&rzćkł:

—  Ale znów nie płacze się tak bez powodu...
—  Owszem, panie hrabio, zdarza się niekiedy... 

To nerwy...
Wilnicki pomyślał sobie:
—  A  to nowość dopiero. Gd kiedy to siarę 

chłopki mają nerwy?
Na głos zaś dodał, usiłując ją pocieszvć:
—  Jeżeli macie jakie przykrości i byłoby w 

moich siiacn je usunąć, chętnie to uczynię. Możecie 
się do mnie zawsze zwracać, jeżeli wam potrze
bna jaka pomoc Jostem w każdej chwiL do usług.

—  Bardzo dziękuję panu hrabiemu za jago 
wielką dobroć dla mnie.

Odszedł.
Pragnęła wyciągnąć ku niemu ramiona... Chcia

ła wykrzyczeć mu całą swoją rozpacz i całą swoią 
miłość...

Już —■ jui miaifc. zawołać:
—  Czyżbyś mnie doprawdy nie poznawał?Gzy 

twoje serce nic nie mówi, nawet gdy oczy nie wi 
dzą? CzyżDyś doprawdy nie widział, że jestem 
przecież twoją żoną Ireną i umieram z ięsKnoty za 
tobą oraz z żalu, że mnie opuściłeś i zapomniałeś. 
Jakże ja doprawdy muszę być zmieniona, jeżeli 
szept duszy mojej zupełnie do ciebie nie dociera. 
Spójrz na mnie. T o prawda, że rysy mam zniekształ
cone i trudno mnie poznać. A le przecież oczy zosfa- 
te same, te same, w które pogrążałeś tak często 
twoje spojrzenie pełne zachwyttu i umiłowania, któ
re całowałeś i w których głębi szukałeś płomiennej 
mkości, jaką dla ciebie zawsze żywiłam. Spójrz- na 
moje oczy, a poznacz mnie Nie zatrzymuj się przy 
bliznach moich oczu i zmarszczkach na mojem czole, 
na bladość twarzy i siwiźnie włosów. Póstaraj si<* w ej
rzeć w moją duszę. Została ta sama, zachowała mło
dość i jest tak samo pełni miłości dla ciebie, jak 
dawniej. Dojrzysz to wszystko, gdy mi spojrzysz 
w  oczy. Spójrz więc na nie...

Ale, oczywiście, nie powiedziała mt tego 
wszystkiego, bo i jakżeby można?

Ziesztą, miała teraz nowe, bardzo wielkie ^mar
twienie, które rozdzierało jej serce i jątrzyło stare 
rany.

Dam] ciąg futro

KRZYK W HOCY
WSTRZĄSAJĄCE GROZA D Z IEJ E  STRASZLIWEJ TAJEMNICY

Bemack- rzekł Lareckiemu na pożegnanie:
—  Bielizny a  nie daję, bo nie maar Z pienię

dzy które ci dałem, będzie&z mógł kupić coś dla sie
bie i dla Zosi.

Pani Bernacka przygotowała odzież dla Z o »  
Ciepłe palto, rękawiczki kapelusz, mufkę, całą re- 
«*tę. i trzewiczk. przysunęła do pieca, aby się 
ogrzały i żeby miała w  nich ciepło,

'  ̂ ' Krzątając :ię zaś tak, roniła gorzKte łzy,
Gth wreazcie -skończyła poszła otworzyć drzwi 

wychodzące na wieś.
Pogoda się zmieniła.
'jjhatj napędził chmury, które chwilann zupeł

nie, przesłaniały niebo, Jomedawna jeszcze usypane i 
rujami gwiazd. Zaczął paciać śnieg i to tak grubemi 
płatkami, ze można było pomyśleć, iż z nieba spa
dała aka„ jedna wielka zasłona

, Drgnęła na len widok i szepnęła:
— Odjechać w taką noc? 0 ,  Boże, Boże...

S3nv powiew wiatru dmuchnął przez drzwi i o  
mało n : zgasi, lampy.

Bernacka zamknęła szi-bko drzwi, szepcząc 
smutnie:

— Biedne biedne dziecku.., Biedna Zosieńka... 
rłk t  tu była szczęśliwa... Tak jej tu było dobrze...

Tymczasem Roman Larecki milcząco przecha
dzki się po pokoju tam i zpowrotem.

Kilka razv sie zatrzymywał, spoglądając nie
zdecydowanie to na BernacKiego, to na jego żońę,

Miał jakby na ustach lakieś pytanie, którego 
zadać nie m,ał odwagi.

Wreszcie jednak jakbv £ję zdecydował, 
s Rzekł:

—  Nie powiedziałeś mi włosriwie nic jeszcze

o Zosi, stryju. Jak spędziła ten cały ubiegły role? 
Czy wspominała mnie kiedy? Czy co  o  mnie mówi
ła? I w  jaki sposób się o mnie wyrażała? Czy przy
pomina sobie mnie? Czy wie jeszcze w iaik przy
krych okolicznościach widzeiliśmy się ostatnio? Czy 
zdaje sobie sprawę z przyczyny naszej rozłąki? Jak 
przyjmie mme. gdy mnie zobaczy?

Bernacki odpowiedział:
•— Zosia wnet po swem przytyciu do nas za

chorowała. O mało nie umarła ma zapalenie mózgu. 
Od rzasu swego wyzdrowienia nie szepnęła nawet 
słówka, które nakazywałoby nam przypuszczać, że 
paunęta wszystko. Mówiliśmy jej, że udaieś się 
w podróż, z której kiedyś powrócisz. Zdawało się 
nam, że dała temu wierę. Jak się okazało, wcale 
nie skłamaliśmy, skoro rzeczywiście wrociieś i je
steś już tu...

Tu Bernacki zmarszczył brew i dodał:

—  A le gdy cię teraz zobaczy, czy nagie nie 
przypomni sobie wszystkiego? Nie obawiasz się te
go, Romanie? Namyśl się, póki jeszcze czas...

—  Kto w ie? — odparł Larecki —  miała wtedy 
zaledwie siedem lat. Od owego czasu minęło półto
ra roku. Czyż to nie wystarczv dla zatarcia się 
w  dziecinnej pamięci tych przykrych przejść?

Poczem dodał:

—  A  to zapalenie mózgu? Mozę właśnie Bog 
je zesłał, aby przekreślić w tym dziecinnym mózgu 
całą przeszłość, mroczną i ponurą, w odróżnieniu od 
jaśniejszej przyszłości?

Niech będzie i tak — ustąpił Berńacki, wiel
ce zasmucony, ooczem dódał — zostań tu. Poczekaj. 
Pójdrtepiy z żoną obudzić Zosię. Przygotujemy ią 
delikatnie do wśzvstkiego i potem tu do ciebie spro- 
wądzłtpy.

Zegar wybił pierwszą.
Bnmacki rzekł na to:
—  Musimy rzeczywiście sie śpieszyć, 

najwyższy Całe szczęście, że stąd bardzo biizlio do 
dworca. Jakieś dwadzieścia minut wystarczy. Ale 
na wszelki wypadek ubierz się niż przez ter cząc 
żeby potem nie zwlekać.

Puczem oboje Bernaccy poszli do pokoju ZftfeL
Dziecko spało nadal amekkim snem, jak przed 

chwilą.
Pani Bernacka nachyliła się uąd nją i ucałowa

ła ją ezule.
I rzekła cichutko:
— Zcfeiu... Zosieńko. dziecinko kochana... Zc- 

sieóko.. obudź się.
A le mała spała tak twardo, że nic nie słyszała.
K  owczas pani Bernacka wzięła jt w ramiona 

iszybKo narzuciła jej futrzane paletko, które wzjęlr 
ze sobą.

Zosia otworzyła oery, bardzo leszere zaspani.
Bernacka mówiła:
—  Obudź się, Zosieńko, obudź, dzieciUKO.
oos-a przetarła sobie oczy raz i drugi... Ziewnę

ła... Spojrzała na Bernackiego, a potem nc jego żo
nę, która ją trzymała w objęciach.

Zapytała grzecznie:
—  Czy to już rano?
—■ Nie, dziecinko, jesf jesccze nóć, ale obudzi

liśmy cię, żeby ci powiedzie i domą nowinę.
— Dobrą powinę? Jałt to? Przecież to teraz nie 

gwiazdka?
— ’ ak, a jednak zdarzyło się coś bardzo ra

dosnego. Przypomnij sobie, czego zawsze tak bar
dzo pragnęłaś?

Dalszy ciąg jutro
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Jii okna* sie 
ttnyi P O R W A N A

W  N O C  P O S H J B W \
D z i e j e  m i ł o ś c i  I c i e r p i e n i a  m e w m n y c n  a e r f

Do nabycia we wszystkich kloakach krakowskich
C en a  20 gr. . Z e w y t  1 B E Z P Ł A T N I E

.p-

K R O N I K  A K  R A K O W A
Zagadkowe samobójstwo żony kolejarza

I r i s i t n u  i  i i l i d  a i  sądzie
W  sensacyjnym procesie ko* 

muniatycznym w Krakowie ze
znawał świadek Rutkiewicz, któ 
ry zmienił swoje zaznania zło 
żone w śledztwie. Jak się oka
zało dwaj oskarżeni a to O ber- 
mus jun. i Pałka pouczyli tego 
świadka jak ma zeznawać na 
ieh Jcorzyść. W obec tego pro
kurator Garbaczyńaki zarządził 
•resztowanie Rutkowskiego oraz 
zawiesił araazt nsd Obermuaem 
I Palcą, którzy dotychczas po
zostawali na wolnej stopie.

W dniu dzisiejszym zeznawać 
będzie świadek oskarżenia Pryk.

C im a k itw icso w a  a a  w o ln o ś c i
.H rabina” Ciunkiewiczowa — 

która odaiedziała karą 10-cio 
miesięcznego wiązienia za otzu- 
atwo ubezpieczeniowe została 
wypuszczona na wolność.

I i u t o j t i i i  b. chirąztgo
W czoraj popełnił sam obój

stwo b. chorąży Stanisław Cha* 
biak w Kraso wia przy ul. War- 
Sławskiej, sti zelając do siebie 
z rewolweru w ypożyczonego od 
jedaugo su swych przełożonych

Araaito wania
Policje krakowska aresztowała 

Chwastka Tadeusza, lat 21, ro 
botaika, Goryla Jana, lat 30, 
robotnika, zamieszkałego w Woli 
Du~batkiej L- 176, Kowalską 
Kaaiasiarą, lat 22, oraz Liaz nera 
iceka, lat 21, cukiernika, za
mieszkałego w Krakowie przy 
ul. Krakowskiej L. 24, za kra 
dziaś.

Zabita pr&az tramwaj
Na Nalewkach w Warszawie 

poniosła śmieić pod kołami 
tramwajd 32-letnia Mar ja Gei 
blat z Radomia, która uciekając 
przad nadjeżdżającym autem 
wpadła pod tramwaj.

P a  s a a o r d o w a a i n  d z ie ck a  
p o p e łn i ła  s a m o b ó js t w o

W  pow. drohickim w e wsi 
Haliss rzuciła sią do kanału 
królewskiego Agata Kuczyńska 
T ło tego S a m o b ó js t w a  je s t  nie- 
awykle ciekawe i dramatyczne, 
gdyż w ub miesiącu Kuczyńska 
zabiła swoje 8 miesięczne dzie
cko izostała oddana przez sędzie
go śledczego pod nadzór sołty
sowi wsi.

C o skłoniło denatkę do samo 
bójstwa narazie jeszcze nie u- 
stelo no.

Z i i m l i ł  Ił-itliut im m
Sąd okręgow y w Kaliszu r o  -  

pstrywsł wczoraj przy drzwiach 
zamkniętych sprawę 40-ietniego 
Józefa G ofdzia, zam. we wa 
Osuchów, oska>żonego o doko
nanie gwałtu na osobie 14-let- 
niaj uczem cy, która z tego po 
woda snalazła aię w st.nie od 
miettarm. Sąd wydał na zwy 
rodnialca surowy wyrok skazu
jąc g o  na 5 l .t  więzienia.

Donosiliśmy wczoraj o sam o
bójstwie nieznanej kobiety przy 
ul. Sienkiewicza 2 w Krakowie. 
• Okazuje się, że desperatką 
jest Genowefa Ries, żona em. 
urzędnika kolej. Adama, zam.

przy ul. Szujskiego L. 3.
Narazie nie można było usta

lić przyczyny desperackiego 
kroku.

Denatkę rozpoznał jej mąż,

który zaniepokojony tem, ie  żo
na nie przybyła do domu, zwró
cił się do policji z doniesieniem 
o zaginięciu żony i prośbą o jej 
odszukanie.

Ujęcie drogiego rabusia z  ulicy Sławkowskiej
W czoraj w nocy aresztowano 

w Tarnowie drugiego sprawcę 
napadu na listonosza przy ulicy 
Sławkowskiej.

Jest nim, jak już podawaliśmy 
Izrael Siegfried, liczący lat 22, 
zam. w Tarnowie przy ul. Mos

tow ej 557.
Siegfiied drogą okólną dotarł 

do szosy, którą następnie akie 
rował aię do Tarnowa.

Schwytano go w chwili, kiedy 
pod osłoną nocy zbliżał się do

domu przy ul. M ostowej, gdzie 
mieszkał.

W czoraj w południe Siegfried 
został przewieziony do Kraaow* 
i oddany do dyspozycji władz 
sądów o-śledczych.

Teatr m ie jsk i: „Trafika pani fassrs*
lowej'*,

ic ie n u r i i i  t r ik t is iiś
A drt.; „W eaołj wdówka*4.
A p o llo  Nie chcę wiediłaó kim i-*(*^ 
a t lu n t lc  ,Bal w Srroyn * i „Tał** 
dynck ze śmiercią".
H «jf«u o la  „Kebiata Orchidea" i 
rewja „W szystka dla serca".
O o m  d o lm a n a  „Nie bądzieaz karty’ 
sana".
Skuzom „Dzielny chłapiąc", 
r r o n u a o  „Śmierć odpoczywa** i J ż  
W ysokeść całoje"
k i n a z .  „Królowa aayhkoóai" i Jh* 
tropią zlaczyócy".
Sakół „Czy l.aty na to dciawaeyaa".
- « i l  „Mluda wdoWa**.
iz t a k a . „Człowiek bas twarzy".
U ciach a  „riotruś".
Wanda; „Waodar B ar", 
ł a n i :  „Zdobyć c i ę  muszą*'. 
FotopUatikou Skazap. saka: Mister/*® 
Fazyine Męki Chrystusa k i ols ora* 
.lalgr.ymka do Z iaal Swiątaj* . Sehd** 
ka : „Pary i  i BrokaaU'*.

Tajemnicze zwłoki wyłoniono w Płaszowie
Na pograniczu Krakowa i Pła- 

szowa wyłowiono wczoraj z W i
sły zwłoki mężczyzny niezna
nego nazwiąka. Denat liczył o 
« c ło  24 lat, był średniego zwro 
stu (165—169) o twarzy owalnej 
gładko golonej, częściow o łysy. 
Włosy mię kie koloru szatyno
wego. Odziany był w bronzo-

wy płaszcz, czarny tużurek, czar
ną kamizelkę i takież spodnie 
w popielate paski. W kieszeni 
kamizelki znaleziono zegarek 
marki Stsndart U. S. A . Na no
gach miał sznurowane trzewiki 
czarne.

Zwłoki odstawiono do zakładu

medycyny sądowej. Władze pro 
wadzą śledztwo W kierunku us
talenia identyczności denata, o 
raz rodzaju śmierci, jaką zginął.

Narazie niewiadomo, czy za
chodzi tu wypadek samobójstw^, 
morderstwa, czy też nieuzczęśli 
wego wypadku.

Katastrofa lotnicza w Rakowicach
Na lotnisku wojskowym w 

Rakowicach wydarzyła się kata
strofa w czasie ćwiczeń, której 
ofiarą padł pilot 2 p. let kapr. 
Godlewski.

Przebieg katastrofy przedsta
wia się następająco : O koło godz. 
16-tej startowała do ćwiczeń 
trójka myśliwaka.

Kapr. Godlewski startował na 
prawem skrzydle trójki, mając 
naprost róg hangarów.

W pewnej chwili, gdy maszy
na poderwała się od ziemi, God 
lewski zobaczył, że leci całą siłą 
rozpędu na hangar

Nie tracąc zimnej krwi, p o 
derwał maszynę pionowo w g ó 'ę

chcąc uniknąć zderzenia.
Wyaiłki jednak pilota niestety 

zawiodły. Maszyna całym impe 
tein uderzyła w hangar i rozbiła 
się.

W yrzucony siłą uderzenia z 
samolotu kapr. Godlewski prze
leciał ponad dachem hangaru i 
spadł poza nim ginąc na miejscu.

Potroi a tragedja lekkomyślnego młodzieńca
W e Lwowie na rogu ul. W ro- 

nowakich i Kopernika 30 letni 
telner Władysław Hojcak na 
oczach przechodniów odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewol- 
* eru*Powodem tragedji był błąd 
nłodości.

Hojcak przed 14 laty poznał 
starszą od siebie Katarzynę 
Medilkową doio iczyn ię  domu 
przy ul Pełczyńskiej 7 i zamie
szkał razem z nią, zbytnia lek
komyślność akłoniła ge do przyj 
mowania oa przyjaciółki pienię- 
mędzy i prezentów w zamian 
a obietnicę ożenku.

Minął szereg lat, gdy na dro
dze życia H >jcaka stanęło mło 
da dziewczę — kelnerka z re
stauracji dworca Głównego. 
Teraz dopiero H ojcsk dowie
dział aię, co  to jest miłość.

Całą duszą pragnął zaślubić 
ikochaną niestety jednak na 
drodze do szczęścia stanęły 
obowiązania zaciągnięte wobei 

Nedilkowej.

Hojcak wreszcie zerwał z Ne- 
dilkową. Ta zareagowała na to 
w ten sposób, że oskarżyła go 
o wyłudzenie 2 tys. złotych 
pod przyrzeczeniem ożenku. 
Hojcak w wydziale śledczym, 
padi przed nią na kolana pro
sząc, aby nie odrywała go od 
ukochanej kobiety. Dozorczyni 
dała się ubłagać ale na krótko. 
Po kilku dniach zażądała pise 
innego zobowiązania, że zerwie 
z kelnerką, grożąc w przeciw
nym razie wznowieniem swych 
pretensyj Hojcak, zmuszony

trudnym położeniem finansowym 
uległ i... podpisał zobowiązanie

Po tem wyrzeczeniu przestał 
już panować nad sobą. Sprzedał 
wszystko i zaczął pić na umór 
W tym stanie rzeczy zapadło 
postanowienie wyrok śmierci na 
samego siebie za zdradę umiło
wanej.

T ego samego dnia wieczorem 
postanowienie swe wykonał.

Zmarł w chwili, gdy wnoszo
no go na salę operacyjną w 
szpitalu.

D Z IŚ  w kinie „Ś  IT * ‘ premjera wielkiego programu 
podwójnego.

M ŁODA W D O W A  pełna niefrszobliwe-
jjo h u m o r u .

W ro l .ch  głównych para znakomitych artystów L lD J  B A /  R O T A  
1 VLAL1M1R B O R SK Y.

II.
N A V A P A M A  Dramat pełen ffrozy i piękna. Realizował słynny 
H A  I n l l n i l n  podróżnik Knud Rasmusen.

| Poranki „T a rza n  nieustraszony* w aobotę  o  3-ciej i w niedzielę o  12-tej |

Straszny wypadek w drodze na ślub
Ofiarą strasznego wypadku 

padł wczoraj niejaki Władysław 
Hawryszyn, który jechał pocią 
giem bez biletu na ślub swego 
brata do Lwowa. Tuż koło Ho

łoska pojawił się w wagonie 
Konduktor. Hrwryszyn i  obawy 
przed zdemaskowaniem, opuścił 
wagon i po drabinie wdrapał 
się na dach, ale straciwszy ró

wnowagę upadł na tor, przy- 
czem koła wagonu odcięły mu 
lewą nogę. Ofiarę wypadku 
przywieziono do szpitala powsze
chnego w i Lwowie.

Radjo
Kraków G. 1 1.57 H«|izał 12.OŚ Ke»* 

cert. 13.50 „Nasz handel meraLi" 143* 
Pieśni majowa 25J0 Hauoreatka l J "  
Konaart 17.00 Nabożeństwa a s  Jaw* 
17.40 Wiadamości bieżące 19.25 Wi** 
domości aportowa 19.35 Koncart 20.43 
Dzicnaik wieczorny 21.30 Koncart 22.13 
Szkic literacki 22 30 Lośa aiydersaW'

Nocny d /ż a r  aptek
Apteka pod Złotą Głową Rynak fł* 

13 pod Traoaa K oioaaai Retoryk* 
1. Csteroaata Lubicz 7 , Stradom 4  
Królowej Jadwigi Karmelicka 9, Mar* 
jańska ol. Kazimiarza V  ialkiege 71 

Podgórze pod Hygeą Kałwaryjaha t i

i t n a c p  litra u m i l
D o prokurstnry przemyski#} 

wpłynęło niezwykło aebżecyjn# 
pismo. O to  niejaki Edward S- 
z Jaroaławis w doniesieniu kar 
nem do prokuratury oskarżył 
profesora gimnazjalnego Wiktors 
5. z Jarosławia o  to, i s  wymu- 
ssał odeń pioniądza przed koś* 
cem każdego roku szkolnego 
pod pozorem zspłsty zs lekcje 
dodatkowe. Ten sau Edward 
S., wnióał równocześnie ptzes 
swego adwokata mgrs Michała 
Lama do aądu okręgow ego W 
Przemyślu pozew o zapłatę kwo* 
9 y zł. 2.970.

Treśś tego pozwu jest mV 
zwykle sensacyjne. O to  Edward 
S. domaga aię zwrotu zapłaco* 
nych profesorowi S. pieniędzy* 
motywując swe żądanie w spo* 
sób następujący: „W  czasie od 
r. 1929 go 1932 pow ód uczęsz* 
czał w charakterze ucznia do 
gimnazjum w Jarosławiu, w któ
rym to gimnazjum w tym cza
sie był pozwany profesorem hi- 
,t»rji. Przez cały czas nauki 
rokrocznie zwracał się pozwany 
pod koniec roku szkolnego do 
powoda z tem, że uważa- zs ko
nieczne, by pow ód jako ucześ 
słaby pobierał u pozwanego do
datkowej nauki pozaszkolnej, 
gdyż w przeciwnym razia b o *  
warunkowo nie będzie mógł U- 
dzielić pow odow i promocji do 
klasy następnej-

Powód chcąc ukończyć gim
nazjum, za każdym razem godził 
się na propozycję pozwanego w 
przedmiocie pobierania te] po 
zaszkolnej nauki z zakresu hi- 
storji i rokrocznie płacił pozwa
nemu żądane wynagrodzenie, 
za te udzielić się mające lekcje 
nauki historji poza szkołą.

Ze każdym jednak razem mi
mo pobrania pieniędzy z góry 
■ni jednej lekcji powodowi pp. 
zwany nie udzielił.

Do wyoająeia (lab do apriokoaU) w
R .b c e  willa nadająca sią na kolonję 
ochronkę pensione I 16 ubigacjsmi 
pomiaszzenie 70 dziaci lab 50 n a -  
dorosłych. Laa. rzeka w pobliża. W o l 
na od taksy Zgłoateaia liste*ą< da 
Red. O st. Wiadomości Krakowskich 
pod , R .blcs".

RED A K C JA  i AD M IN ISTRACJA; Krsków, ul. N* Gródku 2 — Telefon 173 02 (od godz. 8— 11 w poł.
CENY O G Ł O S Z E Ń : w Kronice krakowskiej celt strona 600 zł., pćł stiony 500 zł. wiersz mm. 50 gr. Drobne 15 groszy za wyraz

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca A lf»s d Kwiatkowski > Drukarnia „M onopol1**Kraków,.Na Gródku 2. Telator 173-02


